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IDPs i m ożliw ości św iadczenia pom ocy hum anitarnej po interw encji oraz okupacji 
prow adzonej pod am erykańskim  dow ództw em . N a uw agę zasługuje kom entarz oceniający 
zderzenie założeń instytucjonalno-porceduralnych i rzeczyw istości dotyczący w sparcia IDPs 
w Iraku w 2002 r. (łączna liczba IDPs w ynosiła w tedy 1 min osób). „W ażnym  problem em  
w ram ach N Z pozostaje koordynacja działań na rzecz IDPs, której w yraźnie brakuje w Iraku. 
Jak  stw ierdzili autorzy raportu oceniającego działalność K om órki U chodźstw a W ew nętrz­
nego OCHA [B iura K oordynacji Pom ocy H um anitarnej] O N Z-ow ski K oordynator ds. 
Pom ocy w Sytuacjach N adzw yczajnych zupełnie zignorow ał je j w ysiłki i znaczenie 
w okresie przygotow ań do operacji hum anitarnej w  Iraku. R ola Kom órki w  planow aniu 
działań na rzecz irackich IDPs została zredukow ana do m inim um ” (s. 283).

W  zakończeniu autorka stw ierdza konieczność sform ułow ania odpow iedzi na pytanie
0 m ożliw ość podejm ow ania interw encji hum anitarnej w celu niesienia hum anitarnej pom ocy 
poszkodow anej ludności i w skazuje na pow inności państw  w  sytuacji braku zdolności 
ochrony w łasnej ludności. Sugeruje rów nież potrzebę rozw ażenia praw a do interw encji 
hum anitarnej w  sytuacjach kryzysów  hum anitarnych. W  tej części pracy brakuje jednak
-  choćby skrótow ego -  odniesienia do procesu redefiniow ania pojęcia suw erenności państw. 
Postulow ane na arenie m iędzynarodow ej utożsam ienie pojęcia suw erenności z  odpow iedzial­
nością za ochronę w łasnych obyw ateli potencjalnie otw iera drogę do interw encji. Zgodnie 
z redefin icją suw erenności niew yw iązyw anie się przez państw a z obow iązku ochrony 
pow oduje sam oczynne w ygaśnięcie części upraw nień w ynikających z suw erenności. R oz­
w ażenie redefinicji pojęcia suw erenności otw arłoby drogę do pow iększenia w skazyw anych 
przez autorkę „bardzo m ałych m ożliw ości św iadczenia pom ocy” uchodźcom  w ew nętrznym  
(s. 10). Zdecydow anie należy jednak  zgodzić się ze spostrzeżeniem  autorki, że państw a
1 organizacje m iędzynarodow e „dość rzadko w ykorzystują” naw et m ałe m ożliw ości św iad­
czenia pom ocy (s. 10). N a szczególne podkreślenie zasługuje sm utna, ale trafna konstatacja, 
że „nasz kraj nie w łącza się w m iędzynarodow e wysiłki na rzecz zapobiegania problem ow i 
uchodźstw a w ew nętrznego oraz pom ocy i ochrony IDPs” (s. 12).

M onografia D. H eidrich-H am ery w sparta je s t na m ocnych bibliograficznych podstawach. 
P rzew ażają anglojęzyczne raporty m iędzynarodow ych organizacji uzupełniane pracam i 
zw artym i i artykułam i z  w ażniejszych czasopism  naukow ych. K om entarze w przypisach 
w zbogacają w yw ód. Pełne zrozum ienie intencji autorki utrudnia jednak  stosow anie określ- 
ników  typu: „zasadniczo” , „pew ne”, „w  m iarę m ożności” czy „niejako” , które niosą ze sobą 
dużą dozę niedookreślenia.

ANDRZEJ SAKSON (red.): Porządek społeczny a wyzwania współczesności, 
Wydawnictwo Naukowe UAM, Poznań 2005, 393 ss.

Praca zbiorow a Porządek społeczny a wyzwania współczesności stanow i efekt opracow a­
nia w ydaw niczego m ateriałów  konferencyjnych. K onferencja, na k tórą złożyły się opub­
likow ane w ystąpienia odbyła się w C iążeniu w 2003 r. i została zorganizow ana przez Instytut 
Socjologii UAM . Z decydow aną w iększość uczestników  tej konferencji stanow ili w łaśnie
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pracow nicy tej instytucji, co przełożyło się na zestaw  autorów  opracow ania zredagow anego 
przez A ndrzeja Saksona. K siążka jako  całość dedykow ana została em erytow anem u profeso­
rowi IS UAM  -  A ndrzejow i K w ileckiem u -  w  rocznicę jego  urodzin.

Sam  tytuł pracy sygnalizuje dosyć pojem ną form ułę, pozw alającą na połączenie w jed n ą  
całość w ysoce zróżnicow ane dyskursy, perspektyw y i tem aty badaw cze. A by uniknąć 
w ystępujących w  takich przypadkach zagrożeń eklektyzm em  -  nader częsta w ydaje się 
dzisiaj praktyka publikow ania prac zbiorow ych z m ateriałów  nadesłanych bez poddaw ania 
ich selekcji i obróbce edytorskiej -  artykuły zostały podzielone na trzy w yraźnie odm ienne 
grupy. W  części pierwszej -  zatytułow anej Porządek społeczny -  um ieszczono opracow ania 
obracające się w sferze socjologii teoretycznej, dotykające problem ów  z konceptualizacją 
form życia społecznego w  w arunkach późnej now oczesności. Drugi blok artykułów
-  Dylematy europejskiej tożsamości -  dotyczy refleksji nad problem atyką europeizacji 
kw estii społecznych w kontekście akcesji Polski do struktur Unii Europejskiej -  tem atu 
aktualnego rów nież dziś, niem niej jednak  w m om encie kiedy zorganizow ana została 
konferencja posiadającego charakter zdecydow anie bardziej fundam entalny. T rzecia część 
książki -  Przeobrażenia przestrzeni społecznej -  pośw ięcona została analizie w ybranych 
problem ów  społecznych w kontekście zadań i m ożliw ości polityki społecznej. W yodręb­
nienie przez redaktora pow yższych segm entów  zapew niło pew ien poziom  tem atycznej 
spójności tekstów  publikow anych w ich obrębie. W sytuacji, kiedy trudno doszukać się 
jednego  w spólnego m ianow nika całej publikacji, udało się przynajm niej skupić teksty w okół 
trzech różnych w spólnych m ianow ników .

W zw iązku z pow yższym  m ów ienie o jednej książce m a w przypadku recenzow anej pracy 
sens redakcyjno-drukarski. N atom iast w  sensie m erytorycznym  są to w yraźnie trzy odrębne 
części spięte w całość. D latego też jedynym  rozsądnym  sposobem  zrecenzow ania tej pracy 
zbiorow ej w ydaje się om ów ienie każdej części tak, jakby  stanow iła autonom iczny tom 
pew nego cyklu w ydaw niczego. D odatkow ym  uzasadnieniem  takiego podejścia w ydaje się to, 
że nie w szystkie spośród tych części okazują się w jednakow ym  stopniu przekonujące czy też 
interesujące. N a m arginesie należy przy tym zauw ażyć, iż znaczna liczba tekstów  składają­
cych się na pracę zbiorow ą -  23 artykuły -  czyni podjęcie szczegółowej analizy w szystkich 
przedsięw zięciem  trudnym  z punktu w idzenia zachow ania rozsądnych rozm iarów  niniejszego 
om ów ienia. Co za tym  idzie, uw aga zostanie skupiona przede w szystkim  na tych referatach, 
które w ydają się budzić najw iększe zainteresow anie ze w zględu na sw oją zaw artość 
m erytoryczną. O znacza to koncentrację na artykułach najlepszych, ja k  rów nież na kilku 
takich, co do których zam ieszczenia w obrębie tom u m ożna w ysunąć pew ne uzasadnione 
w ątpliw ości.

W pierwszej części pracy Porządek społeczny -  dom inują artykuły m ieszczące się 
w  szeroko rozum ianym  nurcie teorii socjologicznej. Ich różnorodność zapew nia objęcie 
refleksją licznych w ym iarów  życia społecznego, w  odniesieniu do których stosow ać m ożna 
pojęcie porządku społecznego. Różnorodność ta objaw ia zarazem  zasadniczą niejednoznacz­
ność tego pojęcia, poniew aż poszczególni autorzy używ ają kategorii „porządek społeczny” 
w  zdecydow anie odm ienny sposób. Przykładow o M arian G ołka, otw ierając swój artykuł 
stw ierdzeniem , iż: „Przyjm uję tutaj tezę, że jed n ą  z przyczyn kryzysu ładu społecznego 
w Polsce je s t kryzys autorytetów  w  niej funkcjonujących” (s. 14), odnosi się do porządku 
społecznego w rozum ieniu ładu normatyw nego. N atom iast Jacek T ittenbrun zaznacza rów nie 
otw arcie, iż „niniejszy szkic dotyczy jednego  z aspektów  porządku społecznego, a m ianow i­
cie tzw . porządku korporacyjnego” (s. 47), koncentrując się na relacjach w łasności i kontroli
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jak o  w yznacznikach ładu w  obrębie sfery ekonom icznej. D alsze teksty artykułują rów nież 
inne rozum ienia pojęcia porządku społecznego, na przykład w relacji w zględem  ładu 
politycznego, sfery religijności, czy też stratyfikacji społeczeństw a. O  ile takie zróżnicow anie 
podejm ow anych tem atów  nie budzi sam o w  sobie zdziw ienia, ze w zględu na pojem ną 
sem antykę sam ej kategorii porządku społecznego, to pew nym  niedom aganiem  całego 
zestaw ienia w ydaje się brak podjęcia próby uogólnienia tych cząstkow ych stanowisk 
w ram ach w stępu do pracy. Byłoby to szczególnie ciekaw e ze w zględu na fakt zebrania 
w  jednym  m iejscu rzeczyw iście szerokiej panoram y stanow isk odnoszących się do so­
cjologicznej problem atyki ładu. D odatkow ą słabością sam ych artykułów  w ydaje się to, że nie 
odnoszą się one do siebie na w zajem , m im o faktu ich w cześniejszego w spólnego w ygłoszenia 
w ram ach jednej sesji konferencyjnej. M ożna by -  jak  sądzę -  oczekiw ać od autorów  tego 
typu pracy zadania sobie odrobiny trudu ponow nego spojrzenia na referaty po ich 
w ygłoszeniu i uw zględnić kontekst ich publikacji.

Zdecydow anie najciekaw szą częścią całej pracy zbiorow ej są  artykuły w części 
Dylematy europejskiej tożsamości. Stało się tak być m oże dlatego, że tem at ten stanowił 
w  m om encie akcesji Polski do struktur Unii Europejskiej przedm iot szczerego i gorącego 
zainteresow ania nie tylko przedstaw icieli nauk społecznych. C iekaw a w ydaje się per­
spektyw a zaproponow ana przez M arka Z iółkow skiego (s. 151-170), osadzająca procesy 
europejskiej integracji Polski w  społeczno-historycznym  kontekście E uropy Środkowej. 
Pow tarza ona w przew ażającej m ierze koncepcje w cześniej ju ż  w ydane przez tego 
autora drukiem  w pochodzącej z 2000 r. książce Przemiany interesów i wartości 
społeczeństwa polskiego, stara się jednak  odczytać te pom ysły w now ym  św ietle. Z  pe­
w nością interesujące w ydaje się rów nież podejście do problem atyki tożsam ości europejskiej 
z  punktu w idzenia pam ięci społecznej, które proponuje A. Sakson w artykule Europejska 
czy narodowa kultura pamięci historycznej (s. 203-218). W  podobnym  duchu Renata 
Suchocka próbuje diagnozow ać bariery integracyjne na poziom ie ideologicznym  w ram ach 
artykułu Ideologia europejska a tożsamość (s. 191-202). Pozostałe artykuły w tej części 
rów nież w ydają się dosyć ciekaw e, posiadają jednak  zdecydow anie bardziej przyczynkarski 
charakter. Siłą, a zarazem  słabością w szystkich tekstów  w ydaje się jednak  w łaśnie 
w spom niany ju ż  bieżący charakter podejm ow anej problem atyki. M im o usiłow ań budow y 
m odeli i w yjaśnień w ykraczających poza czas teraźniejszy, w łaściw ie żaden z przed­
staw ionych tekstów  nie próbuje nazbyt odw ażnie w ybiegać w  przyszłość. Z darzają się 
co praw da w ycieczki w przeszłość, np. tekst Jana D om aradzkiego Unia Europejska 
jako rzeczywisty wyraz realizacji idei zawartych w Augusta Comte’a religii ludzkości 
(s. 171-191) -  tę dom enę socjologow ie pow inni jednak  lepiej pozostaw ić historykom .

O statnia część pracy stanowi zbiór artykułów  pośw ięconych problem atyce polityki 
społecznej oraz pracy socjalnej -  m ożliw ości działań na rzecz kategorii w ykluczanych 
(ekonom icznie, społecznie, kulturow o) z uczestnictw a w  głów nym  nurcie życia społecznego. 
W ażne i ciekaw e w ydają  się teksty: artykuł przeglądow y A nny M ichalskiej Kategorie 
marginalizujące się i marginalizowane przez społeczeństwo (s. 291 -316) oraz tekst Z bi­
gniew a W oźniaka Socjologiczny kontekst nowej polityki społecznej (s. 241-268). Pozostałe 
artykuły  są  w przew ażającej m ierze przyczynkam i, badającym i w ybrane szczegółow e 
problem y społeczne, takie jak  bezdom ność czy kryzys instytucji ojcostw a. A rtykułem  ze 
w szech m iar osobnym  -  nie pasującym  w  żaden sposób do tej części pracy, ani też w gruncie 
rzeczy do żadnej z poprzednich dw óch -  w ydaje się tekst K rzysztofa Podem skiego Podróż 
jako zmaganie się z  obcością (s. 377-393). N ie negując pew nych w alorów  poznaw czych tego
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tekstu, należy jednak podkreślić, że nie wykazuje on cech spójności z prezentowaną pracą 
zbiorową.

Książka Porządek społeczny a wyzwania współczesności stanowi zbiór różnorodnych 
artykułów. Niektóre spośród nich okazują się lekturą ciekawą i wartościową. Niestety rozrzut 
tematyczny opublikowanych treści sprawia, że publikację tę trudno traktować jako spójną 
całość. Posiada ona jednak pewne walory dydaktyczne, ponieważ stanowi kompendium 
różnorodnych tekstów poświęconych szeroko rozumianej problematyce porządku społecz­
nego, do których można odsyłać poszukujących inspiracji.

Piotr Cichocki

Ostrowskie Studia Judaistyczne. Studia Iudaica Ostroviensia, tom I, 
Ostrów Wielkopolski 2007, 276 ss.

Wartościowa publikacja rodem z południowych rubieży Wielkopolski dokumentuje nader 
doniosłą zeszłoroczną inicjatywę kulturotwórczą ostrowian, stanowiąc zarazem plon jedno­
dniowej sesji naukowej z kwietnia 2007 r., poświęconej roli mniejszości żydowskiej 
w Ostrowie Wielkopolskim. Rola ta, analizowana w pojemnej perspektywie historycznej XIX
i XX w., obejmowała wiele elementów. Ciesząca się znacznym zainteresowaniem sesja oraz 
publikacja materiałów doprowadziła następnie do wielu rozmów i dyskusji w kuluarach
i poza nimi, które świadczyły o żywym i kreatywnym zaangażowaniu uczestników sesji
i zaproszonych gości z kraju i zagranicy w tematykę obrad.

Wydana m.in. dzięki znacznej pomocy finansowej gminy i miasta oraz funduszom 
zebranym przez Bettinę Lande-Tergeist, publikacja ukazuje potencjał i rangę społeczności 
żydowskiej w Ostrowie, która stanowiąc w XIX w. niemal jedną trzecią mieszkańców chciała
i mogła sobie pozwolić na twórczy udział w jego rozwoju. Architektonicznym potwier­
dzeniem, czy nawet zwieńczeniem obecności ludności żydowskiej w mieście stało się 
wybudowanie synagogi przy ulicy Raszkowskiej, która choć mocno nadwerężona przetrwała 
wszelkie burze dziejowe i której jubileusz stał się dogodną i stosowną okazją do zor­
ganizowania spotkania. 150. rocznica wmurowania kamienia węgielnego pod budowę 
gmachu synagogi stworzyła okazję do powrotu do historii Żydów w Ostrowie. W maju
2006 r. utworzono w Ostrowie stowarzyszenie Przyjaciele Ostrowskiej Synagogi.

Publikacja ostrowska po raz pierwszy odsłania i podsumowuje interesującą historię prac 
Projektowych i budowlanych, związanych z jej budową oraz osobą architekta i budowniczego 
ostrowskiej synagogi Moritza Lande’a (1829-1888). Właśnie wystąpienie praprawnuczki 
budowniczego pani B. Lande-Tergeist, która specjalnie przybyła na tę uroczystość z Paryża, 
należało do najbardziej spektakularnych akcentów samej sesji. Wzbogacają je  dodatkowo 
materiały biograficzne zawarte w tomie Studia Iudaica Ostroviensia, związane z jej 
Prapradziadkiem. Wszystko to stanowi o nieprzeciętnej i w znacznym stopniu inspirującej 
Wartości historycznej tomu.

Przeglądając i czytając poszczególne strony opracowania poznajemy stopniowo sylwetki 
osób związanych blisko z Ostrowem urodzeniem, ale także poprzez pracę i edukację, uczymy 
S|ę doceniać ich zasługi i osiągnięcia. Nie bez znaczenia jest również to, że tom zawiera
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